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Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy 3.

Pompy ręczne, transmi­
syjne i parowe.

Sikawki i przybory dla 
straży.

Węże gumowe i parciane.
Beczki a s e n iz a c y jn e  

i wodne poleca fabryka:

STANISŁAW

T R Ę B I C K I ,
WARSZAWA 

K o p e r n ik a  3 3 ,  
Telefon 10-30.

22

. _ •

Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J. JOHN
w Ł o d z i

PĘDNIE, 
TOKARKI, 

WYGŁAD ZIARKI,
1 7  / \  m  T  mWT S T R E B E L  A doAl \J X JLJ X OGRZEWAŃ CENTRALNYCH*
Uchwyty sam ocentrujące. I l l i a d ł a  l * Ó W l l O l c y ł C i  Kota zębate.

Własne Biura, Sprzedaży:
W arszaw a Lwów Kraków  Poznań Lublin

Al. Jerozolimska 61. ul. Zyblikiew icza 39. ul. Basztowa 24. W a ły  Zygm unta Augusta 2. Krak.-Przedm . 68.

Adros telegraficzny; „TRANSMISJA” .

Dostawa ze składów lub w term inach krótkich.
Zakłady urządzone na 1300 robotników i urzędników.

4A
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Spółka Akcyjna

Warszawskiej Qdlewni i Fabryki Maszyn 
„ M E T A L L U N I"

Warszawa, ul- Wolska 98, tel. 118-07.

W ykonyw a wszelkiego rodzaju odlewy iz* 
liwne z własnych i powierzonych modeli, 
koła pasowe i tryby daszkowe z formma' 

szyn po cenach przystępnych.

311

€  
€

Warszawska Fabryka .

i  Fosforbronzu i Fosforbabitfiw9

K. K. Mieszczański
w Warszawie, ul. Leszno N r 119

Te l. A d m in istra cji 2 3 'i O . Te l. F a b ry c zn y  198-82

( T
Warszawska Fabryka Uszczelnień

JAN CZYŻ i S-ka
W arszaw a, ul. Przyokopowa 54 . Tel. 2 1 2 -8 8 .

Wykonywamy na zamówienia 1 posiadamy na składzie:

Szczeliwa „URSUS”
1) Do maszyn parow ych, pomp i sprężarek (kompresorów)
‘2) D o  przewodów parow ych wysokoprężnych i w odnych
3) D o kotłów w odnorurkow ych wszystkich systemów
4) Szczeliw a do włazów  kotłowych.

Ceny i próby na żądanie.
Zamówienia w y k o n yw a m y  z najlepszych gatunków surowca 
punktualnie i na żądanie w ysyła m y specjalistę do zakładania 

szczeliw w  najwięcej skom plikowanych miejscach.

II 292 Ji

$

Wykonywa odlewy z fosforbronzu odpornego na 
tarcie i duże ciśnienie (panewki do dynamomaszyn, 
motorów par. maszyn i t. p. maszyn o szybkich 
obrotach) z fosforbronzu odpornego na kwasy, 
bronzu, mosiądzu, miedzi i aluminium. Biały fos­
foryczny metal do wylewania panwi. Babit i fos- 
forbabit. Każdy gatunek próbowany na właściwe 
ciśnienie, dostarczamy w blokach do własnego wy­
lewu, lub wylewamy w żelazne nadesłane panwie. 
Miedź fosforyczna b%, 10£, 20% do celów odlewni­
czych. Cyna fosforyczna 4—b%. Dla papierni wy­
konywa noże z fosforbronzu do holendrów walco­

wane z obróbką podług żądanych wymiarów.

Liczne podziękowania.
Cenniki na każde żądanie.

337
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€
€
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€
€
€
€
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“V --- V'

Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

W . B. O. 
(W ydział budowy obrabiarek).

323 i
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N A J L E P S Z E

P o w i e l a c z e
,,ELLAMS’A“
PŁA SK IE

I ROTACYJNE

Arytmometry 
s y s t . „GDNERA" 

„TRIUMFATOR*
P O L E C A :

6 «  6 £ R Ł  A C H |  W arszawa, Czysta 4.
294

"tTornM le Biuro 
i  Inżynierskie i Budowlane

Jan BRODA
TORUŃ

Dachy deskowe 
dla dużej rozpiętości

Żelazobetony
P a l e

Budownictwo
ogólne 346

Teodor Jakobsen i S-ka
Warszawa, Elektoralna 33 

Fabryka wyrobów metalowych

i Aparaty
S  dla przemysłu chemicznego i farmaceutycznego.

s Kotlarnia miedzi.

TO W . AKC. ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

BO RM AN N , SZW EDE ■ S
Telef. działu handlowego 7-22. 

n „ sprzedaży 20-86.

W A R S Z A W A , UL. S R E B R N A  N r 16
E t t Telef. działu technicznego 20-63.
rabryka egzystuje od 1875 roku. „ w warsztatowego 278-28.

1. Kompletna budowa i rem ont: cu­
krowni, gorzelni, syropiarni, fabryk drożdży, 
krochmalni, suszarni, fabryk chemicznych i su­
chej destylacji.

2. W szelkie aparaty i kotły dla prze­
mysłu naftowego.

3. Kotły parowe hydraulicznie nitowane 
wszelkich racjonalnych systemów na wysokie 
i niskie ciśnienie.

4. Maszyny parowe i pompy zwykłe, 
tryplex i wirowe.

5. Aparaty do zmiękczania i oczyszczania wody.
6. Odparnice syst. „K estnera” , „W ei­

ner - Jelinek** i zwykłe stojące*

7. Aparaty gorzelnicze i rektyfika­
cyjne systemu „Borm anna11 i „Bar>  
bet-Bormann“ ,

8. Regulatory automatyczne do pary dla go­
rzelni (oszczędność na opale i obsłudze).

9. Precyzyjne i zwykłe rozlewaczki do 
butelek.

10 . Beczki żelazne, miary bronzowe i żelazne 
■ do wszelkich płynów.

11. Konstrukcje żelazne i wszelkie robo­
ty, wchodzące w zakres kotlarstw a że ­
laznego i miedzianego.

1 2 . Wszelkie roboty mechaniczne i armatura.

Przy budowie nowych i przebudowie starych urządzeń specjalnie uwzględniamy racjonalną gospodarkę parową. 
Oszczędność na opale doprowadzamy do maximum.

Wszystkie wyroby najnowszej konstrukcji i w najdokładniejszem wykonaniu.
Zapasy m aterjałów  na sk ładzie. Ceny m ożliw ie  n isk ie .

1

-KA
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Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych i Budowlanych

W . PASZKOWSKI, F. PRÓCHNICKI i S
SP. Z OGR. ODP.

Warszawa, Jerozolimska 18, tel. 221-81.

Żelazobeton
Roboty budowlane. Fundamenty palowe*

KA

373 J

Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno - Budowlane
Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  3 3 . 

Tel.: 113-79, 70-92 i 117-61.

O d d zia ły : w Przemyślu,
Brześciu n/Bugiem, 
Grodnie.'

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące.

F A B R Y K A

S .  L A N G I E W I C Z A
Warszawa,

Przyokopowa 22, tel. 170-54

Adres dla depesz:

„Warszawa—Budownictwo”.

123J

produkuje i sprzedaje:

Odlewy żeliwne,

Odlewy z bronzu  
fosforowego.

Białe metale:

Babbit, Magnolja.
334 -

Lut spaw francuski*

U, 41.̂ 1 J jj.il. A, i:

Fabryka Pasów Skórzanych Transmisyjnych0 — ^
Z. PR  E l BIS Z i S-ka (dawn. M. Preibisz, Gogólski i S-ka)

S'ka z ogr. odp.
Warszawa, Szkolna 6, tel. 104-61. Adres telegr.: „Pasy— Warszawa”.

Wznowiła po dłuższej przerwie spowodowanej wojną fabrykację swych wyrobów.

S t a l e  n a  s k ł a d z i e :
Gotowe pasy w yciągane na m okro na specjalnych m aszynach

m otorow ych.
*90
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
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R E D A K T O R  Inżynier-technolog C Z E S Ł A W  M IK U L S K I.
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filmie.
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dustriel en France. —  Petites inforniations. Congres international 
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presentant 1’industrie polonaise.

Określanie strat ciepła w  budynkach zapomocą wykresów.
Podał inż. T .  P iasecki,|Lnblin.

Przy budowie gmachów, w których ma być zastosowany 
jakikolwiek z układów ogrzewań zespolonych, jest pożąda- 
nem już przy opracowywaniu projektu budynku mieć nie­
które dane co do zładu ogrzewczego, jak np., wymiar ko­
mina, wielkość kotłowni, jej zagłębienie, przewidywane zu­
życie opału i t. p.

Dane te mogą być określone na zasadzie ilości ciepła, 
potrzebnego na pokrycie wszystkich strat przez powierzchnie 
ochładzające, czyli przez ściany, okna, drzwi, podłogi i sufity.

Dane takie zawiera szczegółowy projekt zładu ogrzew­
czego, a projekt taki opracowuje się zwykle poniewczasie, 
kiedy budowlany projekt jest już ukończony, a często nawet 
wówczas, gdy fundamenty pod kotłownię, a nieraz i ściany 
budynku są już ułożone.

Budowniczowie, którzy liczą się z tą koniecznością, nie 
mając ścisłych danych co do ilości potrzebnego ciepła, okre­
ślają je albo na zasadzie porównania z istniejącemi już bu­
dynkami i ich zładami, lub też, w najlepszym razie, oblicza­
ją tę ilość ciepła, wychodząc z założenia, że na 1 ms bu­
dynku potrzeba 10 ciepłostek. Zobaczymy dalej, o ile takie 
założenie jest błędne, wykazując, że wyniki tego obliczenia 
mogą się różnić o 100$ od rzeczywistości.

Oczywistem jest, że straty zależne są nietylko od prze­
strzeni zabudowanej, lecz ogromną rolę odgrywają tu: obwód
i wysokość budynku.

Weźmy trzy budynki o jednej i tej samej przestrzeni 
zabudowanej, równej, naprz., 24000 w 5 i o jednakowej wy­
sokości =  '20 m, lecz o różnych obwodach, jak wskazują za­
łączone szkice (rys. 1 — 3).

\
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Rys. 1 —  3.

We wszystkich tych trzech budynkach powierzchnia 
podłóg i sufitów • (pomijając drobne różnice, wynikające 
z różnorodnego możliwego rozmieszczenia ścian rozdzielczych) 
są jednakowe, co się zaś tyczy ścian zewnętrznych, to po­
wierzchnie ich będą wynosiły: w budynku JV° 1  (rys. 2 ) —

2 (60 -(- 20) . 20 =  3 200 m2, w M  2 (rys. 1 ) — (4 X  40 -(- 4 X  
X 20) . 20 =  4800 m2, czyli o 50$ więcej aniżeli w bud. N° 1, 
i w N° 3 (rys. 3) — (110 - f  2 X  20 - f  90 - f  2 X  10). 20 =  
=  5200 m2, czyli o 62'/2% więcej niż w budynku .Nb 1 .

. Następnie weźmiemy dwa budynki o tej samej co po­
przednio przestrzeni zabudowanej, lecz o różnych wyso­
kościach.

Naprzykład, budynek M 4  — 20 m wysokości i budy­
nek Ne 5 — 30 m wysokości (rys. 4 i 5). Obydwa mają prze-

“3

- j

—/o —•----  20
<*

i

_____

i
51— i

J

Rys. 4 i 5.

strzeń zabudowaną po 24000 w 8, powierzchnie zaś ochładza­
jące będą następujące:

ścian podłóg sufitów
w bud. Ne 4 . . . . 4 800 m2 120 0  m2 1 200 m2
w bud. N» 5 . . . . 3600 „ 800 „ 800 „
czyli budynek N° 4 po­
siada powierzchnie te 
większe, niż bud.Na 5 o 83V,S 50$ 50$

Widzimy więc, jak różne otrzymamy wyniki obliczeń 
strat ciepła dla budynków o tej samej przestrzeni zabudowa­
nej, lecz różnych obwodach i wysokościach pomieszczeń. 
Stąd łatwo wywnioskować możemy, że dla pierwotnych obli­
czeń tych strat nie należy opierać się tylko na przestrzeni 
zabudowanej (kubaturze), lecz niezbędnem jest posiłkowanie 
się takiemi danemi, w których byłyby wzięte pod uwagę 
obwody budynków i ich wysokości, a to daje się łatwo urze­
czywistnić, o ile zastosujemy podane niżej wzory, dla bu­
dynku o grubości ścian:

3 cegły . . 

2  V, .  • . 

2  _ . .

w
37

m 1 E
49,5

1 37m 1 H
54,9

f 3, !m

• (1 ) 

• (2) 

. (3)

w których w — oznacza ilość ciepłostek, traconych przez 1 w*
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budynku, m — stosunek powierzchni

obwodu budynku o, czyli m =  - -  i H -

zabudowanej p do 

-wysokość budynku.

Wzory te wyprowadzone są na zasadzie zwykłego spo­
sobu obliczeń strat ciepła, w przypuszczeniu, że otwory 
okienne stanowią 1/ 5 powierzchni ścian zewnętrznych, który 
to stosunek najczęściej spotykamy w naszym klimacie.

Oznaczając, jak zwykle; przez lt1 spółczynnik przewo­
dzenia ciepła przez ściany zewnętrzne, k2— przez okna, ks — 
przez podłogi, — przez sufity, oraz przez t0 najniższą tem­
peraturę zewnętrzną, tl temperaturę wewnętrzną pomiesz­
czeń, t2 — pod podłogą, t3 — na poddaszu i M  — p H  — prze­
strzeń jsabudowaną, otrzymamy straty ciepła:
przez ściany zewnętrzne wx =  o H  k] (tt— £0)

„ okna w2 =  V5 o H  (k2—/cx) (t1— t0)
„ podłogi przyziemia ws =  p  /c, (tl— 12)
„ sufity górn. piętra ivi =  (tl— t3) 

i ogólne straty dla całego budynku M w  =  wl -\-w2-\-w3-\-wi.
Zachowując ogólnie przyjęte wartości spółczynników 

przewodzenia ciepła, mianowicie:
dla muru grubości 3 cegły, czyli 0,85 m . . Icl =  0,68

* „ „ 2V2 ,, „ 0,70 „ . . k, =-- 0,8 
„ „ „ 2 „ „ 0,56 „ ki — 0,95 

dla okien o podwój nem o s z k le n iu ..................... k2 =  2,3
podłóg (drewnianych na legarach) k3 =  0,8

stropu (z belek z p o le p ą ) ................................/c4 =  0,7
i biorąc temperatury najczęściej stosowane w obliczeniach 
zespołów ogrzewań:

t0 =  — 25°0, tx =  20 °0, t2 =  0° i t3 =  10 °C,
poraz wprowadzając wspomniany wyżej stosunek m =  ,

możemy przekształcić równanie strat ciepła na wyżej przy­
toczone wzory (1), (2) i (3).

Każdy z tych wzorów może być przedstawiony w po-
a • n b , ■ •i w " =  a to są równaniaJlstaci dwóch równań: w' m

hyperboli, względem niemal tycznych. Prócz tego, widzimy,

że drugie równanie (w" — L̂.) jest jednakowe dla wszystkichri
wzorów i przy stałem H  jest to równanie prostej, równoległej 
do jednej z osi.

Wykreślając te krzywe w ten sposób, że pierwszą krzy­

wą w' — -*—- kładziemy nad osią X -ów , drugą zaś w" =  ^

pod tąż osią, otrzymamy poszukiwane W — w'-\-w", jako 
sumę rzędnych obu krzywych. Dla łatwiejszego odczytywa­
nia wielkości odciętych dla dolnej krzywej, odnośne liczby 
są wypisane nie na samej osi X-<5w,lecz niżej, u dołu wykresu 
(patrz rys. 6).

Sposób zastosowania wykresu : l) Mając obwód budyn­
ku, czyli długość wszystkich ścian zewnętrznych w metrach,— 
co oznaczaliśmy przez o; 2 ) powierzchnię zabudowaną, czyli 
powierzchnię rzutu przyziemia (»); 3) wysokość budynku, 
czyli wysokość wszystkich ogrzewanych kondygnacji, licząc 
od podłogi do podłogi lub ogólną — od podłogi przyziemia 
(względnie suteryn) do górnej powierzchni stropu górnego 
piętra (H), — otrzymujemy potrzebne nam

JL
o

Znajdźmy, naprzykład, straty ciepła w budynku o gru­
bości ścian 2 l/2 cegły, dla którego m =  10, H  — 7,5 m
i M  =  2500 m8.

Odnajdujemy na osi m odciętą m — 10, rzędna na gór­
nej krzywej daje nam punkt c", następnie na osi H  odnajdu­
jemy odciętą R  =  7,5, rzędna tego punktu dla dolnej krzy­
wej daje nam punkt c, przez ten punkt c prowadzimy prostą, 
równoległą od osi X -ów  aż do przecięcia jej z przedłużeniem 
rzędnej górnej krzywej w punkcie cr. Linja c' c", jako suma 
rzędnych obu krzywych, będzie wielkością w =  w'~\-w", w da­
nym wypadku w =  5 -j- 5 =  10, ogólna zaś ilość ciepłostek 
będzie w M — 10 X  2 500 =  25 000 ciepłostek.

m — —, H i  M  =  p  H.

Jak widzimy, sposób zastosowania wykresu jest bardzo 
prosty. Pozostaje tylko wyjaśnić, jaką wziąć grubość ścian 
dla budynków kilkopiętrowych, w których kondygnacje 
mają rozmaite grubości ścian. Otóż w takich razach należy 
wziąć średnią grubość, np. dla budynku 5-cio piętrowego,
0 przyziemiu, mającem grubość ścian 3 cegły i wysokość 4 m,
1 i II piętro—2x/ 2 cegły grub., wysok. 4,5m, III i IV piętro—
2 cegły, wysokość 3,5m, otrzymamy średnią grubość:

4 X  3 +  2 X  4,5 X  24/* +  2 X  3,5 X  2
4 -j-2  X 4,5 -j- 2 X  3,5 =  2,45 cegły.

Naturalnie, ogólna ilość strat ciepła, określona w sposób 
powyższy, będzie się różnić od ilości, określonej na zasadzie 
ścisłego i szczegółowego obliczenia, które jest niezbędne dla

wykonania projektu zespołu ogrzewczego. Różnice te wyni­
kają wskutek specjalnych danych, właściwych każdemu bu­
dynkowi, jak to: rodzaj podłóg, połażenie względem stron 
świata, ustrój stropów i dachów i t. p., te jednak czynniki 
wpływają stosunkowo nieznacznie i wynikające stąd błędy 
mogą być tolerowane przy pierwotnem określeniu strat da­
nego budynku.

Osobiście sprawdziłem te wzory na kilkuset przykładach 
zespołów ogrzewczych i bardzo niewiele wyjątkowych przy­
kładów dały wyniki, różniące się ob%,  większość zaś wypad­
ków daje ró ż n ic ę  zaledwie 2$ — 3% w jedną lub drugą stronę.

Dla przykładu, przytaczam porównanie obliczeń strat 
podług wyżej wskazanych wzorów z wynikami, otrzymanemi 
zapomocą ścisłych obliczeń, dla gmachów, dla których pro­
jekty zładów ogrzewczych miałem sposobność widzieć w ostat­
nich czasach.

Przykład 1. Gmach Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej w Sosnowcu. Budynek dwupiętrowy o wysokości 
# = 8 ,7 0  m; grub. ścian 2 cegły, p  — l^bm 2 i o = 1 3 0 » i ;  ma­
my więc

m — -  =  745:130=5,73. =  745X8,70 =  6481,5
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z tablioy dla tych danych odnajdujemy: dla m =  5,73, 
w' =  9,7 i dla H =  8,7 « / '  =  4,3, co czyni straty na lwi3 
w — w'-\-w" —  9,7-)-4,3 =  14 ciepł. i dla całego budynku 
W =  14 X  6481,5 =  90741 ciepłostek, ścisłe zaś obliczenia dla 
tego budynku dały 92685 ciepłostek, różnica więc wyno­
s i— 2%. Różnica w danym wypadku wynika z powodu za­
stosowania podłogi twardej, dla której spółczynnik k przyjęto
1, a w niektórych pomieszczeniach 1,5, a więc znacznie prze­
wyższający spółczynnik, który był przyjęty dla przytoczo­
nych wzorów.

Przykład 2. „Dom Akademików" w Warszawie. Bu­
dynek czteropiętrowy, mający prócz tego sutereny i podda­
sze. Wysokość budynku 19,2 m, p =  632m2 i o =  126m.

VA więc m =  = 5 ,  M  = p  H =  12134?ra5; grubość ścian
i wysokość kondygnacji: suteryny 3,1 m wysokości, "z któ­
rych 1,5m ponad ziemią i l ,6 ??i w ziemi, z tej ostatniej wy­
sokości, jak i przy zwykłem obliczaniu strat, bierzemy 50%,

1 60czyli ogóloą wysokość suteryn należy liczyć 1,5-)------ =
U

=  2,3 m o grubości ścian 3 cegły; parter i I piętro: wysokość 
po 3,45 w grub. 2’ / 2 cegł.; II i III piętro wysokość: 3,45 m, 
grub. ścian 2 cegły, wreszcie poddasze — wysokość 3,1 m, 
ściany drewniane, dla których spółczynnik wynosi tyleż co 
dla ścian murowanych grubości 2 cegieł. Średnia więc 
grubość ścian wynosić będzie:
2,3 X  3 + 2  X  3,45 X  2l/ j + ( 2  X 3 ,4 5 +  3,1). 2

2,3 +  4 X 3,45 +  3,1
z wykresu odnajdujemy: dla m — b w' =  10,8 i dla H =  19,2

— co czyni razem straty na 1 Wl3 W  — 10,8 + 1 ,8  =  
=  12,6 ciepł. i W  =  12134 X  12,6 =  152886 ciepł.

Ścisłe zaś obliczenia dla tego gmachu dają liczbę 
149 745 ciepł.; różnica wynosi +2%. W tym wypadku różnica
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wynikła z powodu mniejszej nieco przestrzeni zabudowanej 
poddasza, aniżeli policzyliśmy w ogólnem obliczeniu.

Gdybyśmy zadawalali się ogólnie przyjętą liczbą 10  
jednost. ciepła na l » l ! , to w pierwszym wypadku otrzyma­
libyśmy wynik, różniący się od rzeczywistej ilości strat 
ciepła o — 40%, w drugim wypadku o — 26%. Nie trudno za­
uważyć, że mogą być wypadki, gdzie różnica ta wynosić 
może jeszcze większy odsetek, np. weźmy budynek o wy-

Psokości 7,5m, w którym stosunek  ̂ wynosi 3,9, straty

na 1 m* takiego budynku, jak widzimy z wykresu, należy 
przyjąć 15 -f- 5 =  20 ciepłostek, tu więc, o ile liczylibyśmy 
tylko, jak zwykle, 10  ciepł., popełnilibyśmy błąd o całe 
100% .

Sądzę, że podany wyżej sposób obliczania strat cie­
pła może być pożyteczny nietylko w wypadkach, wskaza­
nych na początku, lecz i przy szczegółowem obliczaniu strat 
ciepła przy projektowaniu zładu ogrzewczego. Wówczas 
sposób ten może służyć jako sprawdzian długich i żmudnych 
wyliczeń.

Pozostaje mi jeszcze zaznaczyć, że przytoczony wykres 
daje możność wyciągnięcia niektórych pożytecznych wnios­
ków, np. widzimy, że różnice grubości ścian nie wiele wpły­
wają na ogólną ilość strat ciepła, dalej widzimy, że rzędne, 
czyli straty, szybko bardzo wzrastają przy małym stosunku

.-*** " t
V—  =  m, jak ró wnież przy małych H, t. j. w niskich budynkach.

Można byłoby wyprowadzić dalsze wnioski, np. o naj- 
wygodniejszym stosunku obwodu do wysokości budynku, 
przy żądanej przestrzeni zabudowanej, o stosunku powierz­
chni do obwodu i t. p., te jednak wnioski obecnie nie mia­
łyby realnego znaczenia, należy wstrzymać się z niemi do 
czasu, kiedy zmuszeni będziemy budować „drapacze niebau.

PRZEGLĄD TECHNICZNY.

W  sprawie przybliżonego obliczania strzałki zginania 
oraz naprężeń przy zginaniu czystem.

Podał A . H u m n ick i, inż.

1 Sprawa przybliżonego obliczania strzałki zginania oraz 
naprężeń nie przestaje być aktualną; w niedawno wydanej 
„Wytrzymałości materjałówu prof. S. P. Timoszenki, przeło­
żonej i uzupełnionej przez prof. M. T. Hubfera, zagadnieniu 
przybliżonego obliczenia zginania prętów prostych poświęco­
ny został rozdział XV, a rozdział XVI, traktujący o zginaniu 
prętów krzywych, jest właściwie również stosowaniem ra­
chunku przybliżonego. Podobnież w książce prof. H. Lorenza 
p. t. „Technische Elastizitatslehre,“ wydanej w r. 1913, roz­
dział IV, traktujący o zginaniu krzywych prętów jednolitych, 
jest przecież tylko sposobem przybliżonego obliczania. Wresz­
cie w książce „Festigkeitslehre“ prof. E. Brauera, Wydanej 
w r. 1905, znajdujemy w rozdziałach IV i V również zastoso­
wanie rachunku przybliżonego do rozwiązywania tych samych 
zagadnień, jakkolwiek w sposób odmienny od cytowanych 
powyżej autorów.

Oprócz tego, widzimy, że zrobiono jeszcze krok naprzód: 
wyprowadzono syntezę poszczególnych sposobów obliczenia 
przybliżonego, 'i w ten sposób powstała teorja przybliżonych 
rozwiązań zagadnień, dotyczących sprężystości (porówn. § 40, 
cytowanej książki H. Lorenza), a w pracy prof. H. Czopow- 
skiego „Zadania i metody matematyki wielkości przybliżo­
nych" uwidocznione zostało znaczenie teorji rozwiązań przy­
bliżonych dla zagadnień technicznych w ogólności.

W  podanych poniżej sposobach obliczeń przybliżonych 
stosowałem naogół metodę prof. E. Brauera, jakkolwiek w nie­
których wypadkach zmieniałem ją lub uzupełniałem, co uważny 
czytelnik łatwo zauważy. Pozatem porównywałem niektóre

rezultaty obliczeń przy pomocy różnych metod, a to dla oce­
nienia ścisłości wywodów.

I. Pręty proste.
Istota podanego poniżej sposobu polega w wypadku 

prętów prostych na:
1) Stosowaniu wzoru przybliżonego dla krzywizny:

1 M  
P ~  J E '

zamiast wzoru ściślejszego: — =  -~=r » ------- ---,
J *  p J E  M. m  

JE
gdzie m jest odległość środka ciężkości przekroju zginanego 
pręta od jego warstwy obojętnej.

2) Na zastępowaniu, dla bardzo małych kątów, łuku 
przez cięciwę i naodwrót.

3) Na sprowadzaniu zagadnień, dotyczących belek dwu­
przęsłowych, do zagadnień, dotyczących belek jednoprzęsło- 
wych, a 'tych ostatnich do zagadnień, dotycząoych belek, 
jednym końcem zamocowanych, a w drugim końcu swobo­
dnych.

Dla uskutecznienia redukcji, wymienionej w punkcie 3, 
wprowadzamy do rachunku kąt podparcia, a do definicji 
kąta podparcia dochodzimy w następujący sposób:

Kątem zginania nazywa się, jak wiadomo, kąt, jaki 
tworzy styczna do odkształconej w dowolnym punkcie z do-
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datnim kierunkiem osi 0X\ zaś kątem podparcia nazywać 
będę kąt zginania w punkcie podparcia belki.

Jednorazowe całkowanie krzywizny daje, jak wiemy, 
kąt zginania; przy założeniu jednorodności belki i stałego jej 
przekroju, mamy:

P =  ~JE i  M x d x +  Cl ’

gdzie kąt (3 jest wyrażony w radjanach, a stała całkowania 
CY jest to, oczywiście, również jakiś kąt.̂

Otóż jest to właśnie kąt podparcia, gdyż możemy 
tak wybrać układ współrzędnych, że:

p rz y a ;= 0 , Mx =  0, a wtedy [3 =  .
Dwukrotne całkowite krzywizny daje, jak wiemy, rów­

nanie odkształconej:

y =  j E  f f M* d x d x +  Ci x +  C2 .

przyczem tak wybieramy układ współrzędnych, że C2 =  0.

A). Dla belki, jednym końcem utwierdzonej, pod dzia­
łaniem siły skupionej, Mx =  P ( l  — X); odległość x  punktu 
pomiaru od obsady może byó mniejsza, równa lub większa 
od odległości l punktu przyczepienia siły od obsady i stoso­
wnie do tego, obierając granice całkowania, mamy:

przy x < l ;  p = p I, X 2 ’\ p  ,( l x 2
J E r - m |; y = J E  Ii~2 ~

„ x  =  l\ p = P i2 p l8
JE ' 2  ; y = J E ' 3

„ x > l \  P = P l2 _ p ll2x
J E ' 2  ’ y = J E ( 2 -

B). Dla belki jednym końcem osadzonej, przy działaniu

obciążenia jednostajnie rozłożonego, Mx =  — (l
Ł z )2;

odległość x  punktu pomiaru od obsady może być mniejsza, 
równa lub większa od odległości l końca obciążenia od obsady,
i, obierając stosownie do tego granice całkowania, mamy:

przy x < l \  p =  ~^Je [12x ~ lx2Jr  i r ) ;

y = , P 1
l l2x~ l x s , * 4 \

2  J E  1i 2 3 “ f“ 1 2 )

P
2  J E

P
ZJE

Z5
3 5 y =

p 
2 J E

Z4
' 4

l*
y  = P (ll x l*

3 ’ Z J E l 3 12

Dla obliczenia C1 zważmy, że strzałka zginania w pun­
kcie A, jest równa zeru, czyli yA =  o, a z drugiej strony z do­
stateczną ścisłością:

Rys. 1.

y^ — C^a — y\ , gdzie y\ jest strzałką zginania w punkcie A  
pod działaniem samej tylko podpory A.

A a8A że na zasadzie podanych wzorów: y\ =  ^f-= • ,
JE  o

■A.
więc możemy napisać: C j. a — ' $ ~  0 :

C, = — Ą ~ = .a ‘J, .ponieważ zaś: A =  P-^ U 
1 6 . J E  r a przeto osta­

tecznie

Możem}' teraz obliczyć kąt pc w naszem zadaniu, mia­
nowicie:

a ) a '

Co do strzałki zginania, to mamy: yc= C l (l — a)-\ -yv~

=  ~ZJE ^ ~  a)2 a +  3 J £  ~  0)3 =  3 J £  ^ —  a)21'

2) Dla belki podpartej na końcach, a obciążonej siłą 
skupioną, przyczepioną w dowolnem miejscu, obliczyć kąt 
zginania i strzałkę zginania w punkcie przyczepienia siły. 
(Rys. 2).

Te dwa zasadnicze rodzaje obciążenia belki A i B  wy­
starczą nam tutaj, a jako ilustracja sposobu przybliżonego obli­
czania strzałki zginania, mogą posłużyć następujące zadania.

1 ) Dla belki A B C  obciążonej, jak wskazano na rys. 
znaleźć kąt zginania i strzałkę zginania w punkcie przycze­
pienia siły P.

Zauważymy przedewszystkiem, iż gdyby po ustaleniu 
się równowagi, część A B  zesztywniała, co równoważne jest 
z zamurowaniem jej, to, po usunięciu siły P, część B C wypro­
stowałaby się, tworząa z osią *  kąt Cv t. j. kąt zamocowania.

To samo byłoby z częścią A B, w wypadku zesztywnienia 
części B C i usunięcia podpory A.

Kąt zginania w punkcie C jest:

gdzie pp jest to kąt zginania, pochodzący od działania samej 
tylko siły P, przyczem z dostateczną ścisłością można napisać,

p* J E  2

Pod wpływem obciążenia, belka wygnie się, przybierając 
kształt krzywej I. Gdybyśmy ją w tem położeniu zamocowali 
w punkcie A, i usunęli obciążenie P oraz podporę B, to belka 
wyprostowałaby się do położenia II, tworząc z osią, Xkąt 0^ 
Obciążenie P, działając bez podpory, nadałoby belce kształt III, 
zaś współdziałanie podpory sprowadza ją do położenia I. Ma-
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jąc to na uwadze, możemy na zasadzie podanych wzorów 
napisać:

P a 2
B  (,2 J E  \

<r \ 
a ~2~)

=  C \ - 2 J E . a‘
l — a

i P a3 P 1la2 a*\
r  J E ' 3 J E \ 2 6 r

6 J E
l — a
~ T ~

układu współrzędnych 0̂  =  0. Kąt zginania w punkcie 
przyczepienia siły skupionej B  otrzymamy, wstawiając
^ zamiast X :U

Q __ P  iPa la2 as
?B- ~ 2 J E V 8 - T + 2ł

Ażeby uczynić zadość postanowionemu w zadaniu wa­
runkowi, musi być:

a >  l a  . P  . . .------- 2“ +  g- =  °, skąd:24
a =  0 ,561.

Dla obliczenia Cx zważmy, że yB— 0 i że przytem: yB — 
-l -C 1-{-y ^ --y ^ ;  możemy więc napisać:

l .C t J E
' a2l as\ P a P

2 6 1 J E l 3

stąd: c ' = - ż 7 e “  ( r — 3 “ + 2 i) • 

a w i«0: f - = 6 7 E - a ( T - 3 a + 2 ‘ ) - 2 j W aK 

=  6 7 E ' T (2rt! +  r - 3 “ J)'

4) Znaleźć strzałkę zginania dla belki na 3 podporach,
o jednakowej długości przęseł, obciążonej siłami skupionemi, 
różnemi co do wielkości, przyczepionemi w środku każdego 
przęsła (Rys. 4).

Dla obliczenia odporów podpór, mamy z warunków 
równowagi:

A +  B + C = P l+ P i

A - 0 = ' U ( P t .
• a

I -  o
~T~

6 J E a3 .
l — a

P a‘
3 J E  l (l — a)2

Trzecie równanie otrzymamy z warunków: y^ =  O oraz 
yB O, czyli:

— iC\— y l ' + y { = o

lci —yBc‘ +  yce= o  
skąd: yj-\-ycc =  y ^ + y ^ .

Korzystając z podanych powyżej wzorów, możemy 
napisać:

A  i*_p Z* _
^ J E 3 + J E ' 3 ~

_  l _  Pi l l2-l l* \ , P , /Z2 Z Z5 \
Przy a =  —  , otrzymamy dla obciążenia pośrodku belki: j e  \ 4. ‘2 6 8 / J E  (T~8 / ’ a W1̂ C

B
P ----- O  i 2/m a x  —

P P 
J E  ' 48

3) Jakie ma być rozstawienie podpór dla belki wspor­
nikowej symetrycznej o wymiarach, przedstawionych na ry­
sunku 3, niosącej jednostajnie rozłożono obciążenie p  hg/cm.b., 
ażeby kąty zginania w punktach podparcia były równe zeru. 
Z powodu symetrji, rozpatrujemy połowę belki, przyczem 
moment zginający dla przekroju S— S jest:

4  +  C ’ - j g ( P , + p f ) .

Z tych 3 równań otrzymamy:
U
l6  v -i  * 2 v gjj^  =  T ^ (P l + P 2); A =  ~  (13 Px — 3 P ,) ;

M =
P  i P la
2 \ 4 

l

-f- x 2

C =  ̂ ( 1 3P 2 - 3 P 1).

W  wypadku szczególnym, gdy P t =  P a =  P, otrzymamy: 

,  =  C = * P ; , _ » p .

-I

Rys. 4.

Kąt zginania dla tego przekroju będzie: 
jP / Z \

P— 2~Je  ( t - X ----2~X ii)JrCl’ gdzie dla naszeS°

Ogólny wyraz momentu zginającego dla przekroju 
S — S w lewem przęśle jest nast.:

M ' =  nV'(3*-19*) + i2P''(3*~ 3*)'
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Dla środka przęsła, t. j. przy x =  mamy:

M' =  ~~~ (3 P "  — 13 P ')64

W  wypadku szczególnym P ' — P "  =  P, mamy dla 
środka przęsła:

Moment zginający na środkowej podporze jest: M '— 
=  ^  P ' Z + 1 2 P "  i ; przy P' =  P " =  P  będzie M '= S/16P  l.

Odległość punktu zerowego od środkowej podpory jest:

_  3J(P ' +  P " )  
X° 1 9 P  +  3 P "

W  wypadku szczególnym gdy P' =  P "  =  ZJ, mamy:

x - U

Na zasadzie powyższego, możemy zrobić wykres mo­
mentów zginających.

Kąt zginania (3 dla lewego przęsła, t. j. kąt, jaki tworzy 
z dodatnim kierunkiem osi X  (tutaj w lewo od środkowej 
podpory) styczna do odkształconej, otrzymamy przez jedno­
razowe całkowanie krzywizny belki, zaś krzywizna jest:

W
p J E  32 JE  

Mamy pi-zeto:

P '(3J  —  1 9 x ) + P " ( 3 J  —  3 * )1 .

\

=  Ś2 Je \P ' (3 ^ ' ”  2 :r:) +  — ‘y X'J)\ +  Cl*

Wartość Cj obliczymy z równania: —  ̂ — y^ =  w,

skąd Cx = yF,- y AA
i

b p
Podstawiając w to równanie: yF̂ — j  8 J E ' ^ ’ oraz^i —

=  9 6 ^ ( 13Pi— 3P2)z3’ otrzymamy:

C- =  l ł j E ^ - P ' Y -
Przy P 1 =  P 2 =  P, jest C1 = 0 ,  co można było z góry 

przewidzieć.
Tak więc: p =  - - ^  P ,| -  y ^  +  3Z® — i2)

-f -P 2(-----^-® 2 +  3 lx -\ -l2̂j .

Przy P x =  P 2 =  P, będzie: |3 =  P  11 x2-\-Qlx^

dla tego wypadku szczególnego, najniższy punkt odkształco­
nej jest w miejscu, gdzie [3= 0, a odległość tego punktu od 
środkowej podpory obliczymy z równania:

 ̂ (5
— 1 1  x 2 -\-6lx = 0 ,  skąd: a: = - — l.ml m t - i  tn  ̂1

Strzałkę zginania 7/ dla lewego przęsła otrzymamy przez 

całkowanie kąta zginania: y — j'$ d x  =  ̂ j Ą  j^ i (—

+  —  Za5» -  P x] +  P 2 ( -  +  Ja;*)] +  02,

gdzie stała całkowania C2 jest to strzałka zginania w punkcie 
podparcia.

Strzałka ta w danym wypadku, t.j. gdy początek układu 
współrzędnych przechodzi przez punkt podparcia, jest równa 
zeru.

Przy Pi = 'P 2 =  P, będzie: y  =  ^ J ^ P [ ~  y  « 3 +  3 x 2l j .

Największą strzałkę zginania otrzymamy, wstawiając 
wartość x m:

1 f  36 9 ;  M* 
y 32 JE - 121 968 '  JE

(d. n.)

O REORGANIZACJI USTROJU W ŁADZ KOLEJOWYCH.
(M e m o rja ł Z w ią zk u  Polskich In ży n ie ró w  Kolejow ych, dotyczący projektu U staw y „o napraw ie S ka rb u  Rzeczypospolitej").

Część I.
Według projektu ustawy o naprawie Skarbu Rzeczy­

pospolitej, wniesionej do Sejmu 1 marca r. b., koleje państwowe 
zostały zaliczone do przedsiębiorstw państwowych z oddziel- 
nemi budżetami, których saldo ma być wnoszone do ogólnego 
budżetu. Ponieważ w Ustawie są podane pewne wskazówki 
co do przyszłego ustroju kolei żelaznych, należy je dokładnie 
rozpatrzyć.

Według art. 1 1  Ustawy, koleje państwowe, na równi 
z innemi przedsiębiorstwami państwowemi i monopolami, 
będą stanowiły odrębną osobę prawną. W tymże art. 11 
wskazano, że „sposób przekazywania powyższym osobom 
prawnym odpowiedniego majątku państwowego, oraz ich 
organizację określą oparte na przepisach Ustawy niniejszej 
statuty organizacyjne, które nada Prezydent Rzeczypospo­
litej na podstawie uchwały Rady M inistrów".

Powyższe określenia, odnoszące się do ivszystkich przed­
siębiorstw państwowych i monopoli, dały powód do mniema­
nia, że w ich mglistej formie tkwią zamiary, jeśli nie sprze­
dania, to przynajmniej wydzierżawienia Kolei Państwowych 
Towarzystwu prywatnemu. Jeśli jednak przyjąć pod uwagę 
inne określenia, tyczące się specjalnie Kolei Żelaznych, to

takie mniemanie nie wydaje się dostatecznie uzasadnionem. 
Art. 14 upoważnia Ministra, sprawującego zwierzchnie kie­
rownictwo i nadzór nad Państwowemi Kolejami Żelaznemi 
do wydzierżawienia lub do odstąpienia na własność całości 
lub części kolei dojazdowych przedsiębiorstwom prywatnym 
za każdorazowem zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
udzielonem na podstawie uchwały Rady Ministrów. Jest to 
więc wyjątek, wskazany jasno w Ustawie, i sam fakt włącze­
nia tego wyjątku do Ustawy dowodzi, że na jej podstawie 
nie mogą być wydzierżawione Koleje Państwowe znaczenia 
ogólnego. Zrestą i dla innych przedsiębiorstw i monopoli, co 
do prowadzenia których są już pewne określone zamiary, 
Ustawa przewiduje sposób ich urzeczywistnienia. I tak art. 16 
opiewa, że dobra ziemskie, nie mające szczególnego przezna­
czenia, mogą być eksploatowane jedynie przez wydzierżawie­
nie. Art. 17 daje prawo dopuszczenia do eksploatacji mono­
polu tytuniowego prywatnych kapitałów inwestycyjnych lub 
pozwala na wydzierżawienie monopolu, uwarunkowane za­
twierdzeniem umów tego rodzaju przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na podstawie uchwały Rady Ministrów.

Oprócz tej zasadniczej wskazówki, nie dającej możności 
wydzierżawienia Kolei Państwowych o znaczeniu ogólnem
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bez zmiany Ustawy, a więc bez uchwały sejmowej, są w niej 
jeszcze inne, mniej ważne.

Art. 14 opiewa, że Państwowe Koleje Żelazne podlegać 
będą zwierzchniemu kierownictwu i nadzorowi powołanego 
do tego Ministerstwa, bezpośredni zaś zarząd Państwowych 
Kolei Żelaznych sprawować będą władze, które będą określone 
w statucie organizacyjnym Polskich Kolei Państivowycli. — 
Zdawałoby się, że przy wydzierżawieniu kolei winna być mo­
wa przedewszystkiem o koncesji, a nie o statucie organiza­
cyjnym.

Jeżeli Ustawa o naprawie Skarbu Rzeczypospolitej nie 
daje prawa do wydzierżawienia Kolei Państwowych o zna­
czeniu ogólnem towarzystwu prywatnemu, to zachodzi pyta­
nie, jakie byłyby zamiary przy jej opracowaniu, pod względem 
organizacji Polskich Kolei Państwowych.

W motywach do projektu ustawy powiedziano:
„ W  szczególności statut Kolei Państwowych, których 

tylko zwierzchnie kierownictwo sprawować będą Centralne 
Władze Państwowe, będzie musiał z gospodarki kolejowej 
usunąć wszystkie j e j  dzisiejsze właściwości, niezgodne z cha­
rakterem przedsiębiorstwa handlowego, a powodujące nad­
mierne deficyty kolejowe. “ •

Wobec zaś wyłączenia przedsiębiorstw państwowych 
z budżetu administracyjnego i usamodzielnienia ich, art. 13 
Ustawy daje Ministrowi Skarbu prawo wykonania nadzoru 
nad każdem przedsiębiorstwem państwowem przez swego 
komisarza, a nawet przedstawienia Badzie Ministrów wnios­
ków dotyczących organizacji i pro wadzenia przedsiębiorstwu. 
Należy przypuszczać, że specjalnie pod względem Kolei Że­
laznych, których budżet jest ogromny, Minister Skarbu zechce 
skorzystać z nadanego mu przez Ustawę prawa i przedstawi 
Radzie Ministrów swój wniosek o ich organizacji. Dlatego 
należy zbadać szczegółowo te nieliczne wskazówki w Ustawie 
i aneksach do niej, które mogą dać choć przybliżone pojęcie
o zamierzeniach Ministra Skarbu.

Przedewszystkiem zwraca na siebie uwagę ta okolicz­
ność, że w planie finansowym na rok 1923, 4 i 5-ty (załącz­
nik 2 a, 2 b i 2 c) w budżecie administracyjnym nie przewidziano 
żadnych kredytów na utrzymanie Ministerstwa Kolei'żelaz­
nych. Według motywów do rozdziału II, budżet administra­
cyjny winien obejmować dochody i wydatki zwierzchniej 
administracji Państwa oraz netto dochody i deficyty przed­
siębiorstw i monopoli. Jeśli pominięcie w budżecie admini­
stracyjnym Ministerstwa Kolei Żelaznych zestawie z brzmie­
niem art. 14, według którego Koleje Żelazne będą podlegać 
zwierzchniemu kierownictwu i nadzorowi nie Ministerstwa 
Kolei Żelaznych, lecz „powołanego do tego Ministerstwa", to 
wynika z tego zupełnie jasno, że Ustawa zamierzao ddzielne 
Ministerstwo Kolei Żelaznych znieść, a kierownictwo i nad­
zór nad kolejami żelaznemi przekazać innemu Ministerstwu. 
Należy przyjąć napewno, że nie będzie to Ministrstwo Skarbu, 
albowiem ono według art. 13 będzie wykonywało nadzór za 
przedsiębiorstwami państwowemi przez swych komisarzy, 
zresztą zaś z brzmienia Ustawy nie można się dopatrzyć żad­
nych danych, na które Ministerstwo zamiei’zono przelać nad­
zór i kierownictwo nad kolejami.

Również organizacja władzy, mającej sprawować bez­
pośrednio zarząd Kolejami Żelaznemi, jest przedstawiona 
w Ustawie w wyrażeniach tak ogólnych, że niema możności 
określenia, jakie zamiary w niej się kryją.

Art. 11 opiewa, że każde objęte ogólnym budżetem 
przedsiębiorstwo państwowe lub monopol, w tej liczbie i K o­
leje Żelazne, stanowią odrębną osobę prawną.

„ Sposób przekazywania tym osobom prawnym odpo­
wiedniego majątku państwowego oraz ich organizację*, 
według tegoż art. 1 1 , „określą oparte na przepisach Ustawy 
niniejszej statuty organizacyjne, które nada Prezydent 
Rzeczypospolitej na podstawie uchwały Rady Ministrów

Według art. 12 „przedsiębiorstwa państwowe i mono­
pole mogą zaciągać pożyczki i zabezpieczać je powierzonym  
sobie majątkiem lub swemi dochodemi, oraz pozbywać i wy­
dzierżawiać tv granicach normalnego zarządu przedmioty, 
należące do majątku zakładowego, jedynie na mocy wyraź­
nego i każdorazowego -zezwolenia udzielonego przez Prezy­
denta Rrzeczypospolitej na podstawie uchwały Rady M ini­
strów. Ogólna suma zaciągniętych w tym celu pożyczek nie

może w ciągu lat 1923— 1925 przekraczać sumy 500000000 
złoty ch.u

„Bezpośredni zarząd Państwowy Kolei Żelaznych“ 
według art. 14, sprawować będą władze, letóre będą określo­
ne w statucie organizacyjnym Polskich Kolei Żelaznych.“

Nareszcie, według art. 13', „Minister Skarbu może wy­
konywać nadzór nad każdem przedsiębiorstwem'", a więc 
i nad kolejami „przez swego komisarza

Oto są wszystkie wskazówki, jak widać, zupełnie niedo­
stateczne do wyprowadzenia jakichkolwiek wniosków co do 
zamierzonej organizacji przyszłego zarządu kolejami.

Część II.
Na podstawie wszystkiego, co wyżej powiedziano, i wo­

bec braku w Ustawie wszelkich wskazówek, w jaki sposób 
ma być nadany istniejącej organizacji Kolei Państwowych 
charakter przedsiębiorstwa handlowego, Związek Polskich 
Inżynierów Kolejowych uważa za swój obowiązek obywa­
telski, wypowiedzieć się w tej sprawie.

Przedewszystkiem Związek Polskich Inżynierów Kole­
jowych uważa, że w obecnych warunkach nie może być mowy
0 zniesieniu Ministerstwa Kolei Żelaznych, przynajmniej do 
czasu przeprowadzenia reorganizacji całego zarządu kolejami
1 do chwili całkowitego ujednolicenia ustroju kolejowego 
w Polsce. Ta reorganizacja bowiem wymaga tak wielkiej 
znajomości fachowej i tak ogromnego nakładu pracy, że wy­
konanie takiego zadania nie może być dodane innemu Mini­
sterstwu, albowiem każde z nich będzie musiało dokonać nie­
małą pracę dla reorganizacji obecnej dziedziny swej własnej 
działalności. Ustrój Ministerstwa Kolei Żelaznych powinien 
jednak być taki, by połączenie z niem w przyszłości innych 
dziedzin komunikacji było możliwe bez zasadniczych zmian 
w ustroju wewnętrznym Ministerstwa Kolei Żelaznych.

Opierając się na dotychczasowych pracach członków 
Związku Polskich Inżynierów Kolejowych, a także na wyni­
kach dyskusji w sprawie organizacji zarządu kolejami, w Kole 
Warszawskiem przeprowadzonych, Związek Polskich Inży­
nierów Kolejowych uważa, że organizacja kolei powinna się 
opierać na następujących zasadniczych wytycznych:

1. Mając na względzie przewodnią myśl Ustawy „O na­
prawie skarbu Rzeczypospolitej należy przyjąć za punkt 
wyjścia zasadę samowystarczalności kolei i złączoną z nią 
konieczność wyodrębnienia budżetu kolejowego z ogólnego 
budżetu Państwa. Do budżetu administracyjnego weszłyby tyl­
ko koszty utrzymania M .K .Ż., zaś wszystkie inne koszty kolej­
nictwa winny być ujęte w osobny budżet przedsiębiorstwa 
kolejowego, któryby wchodził tylko z liczbą czystego dochodu 
lub deficytu do budżetu administracyjnego Państwa. Da to 
możność przyjąć, jako podstawę przyszłej kolejowej gospo­
darki finansowej, należycie opracowany budżet dochodów 
i wydatków, po zatwierdzeniu którego przez ciała ustawo­
dawcze, po uprzedniem uzgodnieniu z Ministerstwem Skarbu, 
przeszłaby cała odpowiedzialność za kolejową gospodarkę 
finansową w granicach zatwierdzonego budżetu, wyłącznie 
na Ministra Kolei, względnie na osobę przez niego w tym 
celu w M. K. Ż. wyznaczoną.

2. Zwierzchnie kierownictwo i naczelny nadzór nad 
Kolejami Państwowemi i prywatnemi należy pozostawić Mi 
nistrowi Kolei, któremu winni być przydani do pomocy dwaj 
podsekretarzowie Stanu. Ministrowi winno podlegać biuro 
Ministra. Kontrolę nad Dyrekcjami Kolejowemi Minister 
Kolei spełniałby za pośrednictwem Inspekcji bezpośrednio 
mu podległej.

3. Pierwszy Podsekretarz Stanu zastępuje Ministra 
w razie jego nieobecności i zarządza sprawami budowy, kon­
cesjami i taryfowemi, w myśl wytycznych wskazówek Mi­
nistra, który prowadzi ogólną politykę budowy nowych ko­
lei i taryfową. Podległe mu są bezpośrednio Departamenty: 
Budowy i Taryfowy. Do jego kompetencji należy kierow­
nictwo pracami Rady Kolejowej i Rady Technicznej.

4. Drugiemu Podsekretarzowi Stanu powierza Minister 
naczelne kierownictwo Kolei Państwowych i prywatnych. 
Zarządza on pod kontrolą Ministra samodzielnie techniczną 
i handlową eksploatacją Kolei Państwowych i jest odpowie­
dzialny przed Ministrem za finansowe rezultaty całego 
przedsiębiorstwa. Podległe mu są Departamenty Minister­
stwa, do zakresu działalności których wchodzą sprawy eks-



348 PRZEGLĄD TECHNICZNY. 1923

ploatacyjne, mianowicie Departamenty: eksploatacyjny, 
techniczny i administracyjno-budżetowy.

5. Minister przelewa na drugiego Podsekretarza Stanu 
zwierzchnictwo nad całym personelem podległych mu Depar­
tamentów i Dyrekcji Eksploatacyjnych. Dyrektorów Depar­
tamentów i Prezesów Dyrekcji zatwierdza Minister na wnio­
sek drugiego Podsekretarza Stanu.

6. Inspektorowie na polecenie Ministra sprawdzają na 
miejscu celowość i zgodność z przepisami działalności Dy­
rekcji, nie wchodząc w szczegóły, oraz stale kontrolują stan 
kolei i jej urządzenia pod względem bezpieczeństwa ruchu. 
Na stanowiska Inspektorów mają być wyznaczani wybitni 
specjaliści kolejowi, którzy zajmowali poprzednio wyższe 
stanowiska w eksploatacji kolejowej.

7. Przy Ministrze istnieje, jako organ opinjodawczy 
i doradczy, Państwowa Rada Kolejowa, składająca się z mia­
nowanych przez Ministra specjalistów, wydelegowanych 
przedstawicieli zainteresowanych Ministerstw, oraz wcho­
dzących z wyboru przedstawicieli przemysłu, handlu, gór­
nictwa, rolnictwa, większych miast i ciał samorządowych. 
Państwowa Rada Kolejowa winna się wypowiadać w spra­
wach postulatów, stawianych kolejom przez całokształt życia 
gospodarczego w kraju, oraz w sprawach budowy nowych 
linji kolejowych i w sprawach taryf.

8. Przy Ministrze ma być utworzona Rada Techniczna, 
jako organ doradczy i opinjodawczy dla rozpatrzenia waż­
niejszych zagadnień technicznych i projektów ważnych 
robót, składająca się z przedstawicieli Ministerstwa Kolei 
Żelaznych i wybitnych fachowców.

9. Wykonawczym organem Ministerstwa na kolejach 
eksploatowanych przez Państwo są miejscowe Dyrekcje Kole­
jowe. Każda Dyrekcja Kolejowa winna stanowić w swoim 
okręgu autonomiczną jednostkę gospodarczą i winna mieć 
jasno określone, możliwie szerokie pełnomocnictwa, ale jedno­
cześnie winna wobec Ministerstwa Kolei Żelaznych ponosić 
pełną odpowiedzialność za wynikłe rezultaty finansowe swej 
gospodarki. Dyrekcja winna prowadzić ścisłą ewidencję 
wpływów, pobieranych za przewozy, wykonywane w grani­
cach swej Dyrekcji, gdyż obowiązana jest zasadniczo pokry­
wać ze swych dochodów wydatki prowadzonej przez siebie 
eksploatacji. Dyrekcja, jako odpowiedzialna za finansowe 
rezultaty swej gospodarki, winna, w pierwszym rzędzie, dbać
0 jaknajlepsze wyzyskanie swego taboru, tak pod względem 
szybkości obrotu, jak i ładowności, oraz o stałe utrzymanie 
całego majątku kolejowego w stanie, odpowiadającym bez­
pieczeństwu ruchu.

10. Koniecznem jest wprowadzenie natychmiastowe 
innego schematu zarachowania, kóryby dał możność ze spra­
wozdań określić koszt każdego działu eksploatacji i stosunek 
tych kosztów do ogólnie przyjętych spółczynników. Za wzór 
mógłby być przyjęty, odpowiednio przystosowany, wzór ro­
syjskich preliminarzy i sprawozdań z roku lHl‘2 . Oddzie­
lanie wydatków personalnych od rzeczowych winno być 
zaniechane.

11. Preliminarze i sprawozdania winny być rozważane
1 zatwierdzane przez Ministerstwo na konferencjach z udzia­
łem Przedstawicieli Dyrekcji, Ministerstwa Skarbu i Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa.

12. Ocena działalności Dyrekcji winna być oparta na 
wynikach ich pracy, ujawnionych w sprawozdaniach rocz­
nych. W tym celu preliminarze i sprawozdania roczne mają 
być zestawiane według jednolitego schematu i drukowane dla

WIADOMOŚCI
Współczesne olbrzymie obrabiarki.

Rozwój wielkich instalacji mechanicznych i elektrycz­
nych wymaga maszyn coraz większych rozmiarów, a więc i co­
raz większych obrabiarek do ich wytwarzania. W związku z tem 
American Machinist ogłasza referat, wygłoszony w Oddziale 
Am. Stow. Inż. Mechaników w Filadelfji i dotyczący zagadnień 
wykonywania wielkich obrabiarek. Referat podnosi trudności 
odlewania wielkich mas metalu, tak by uniknąć przedwczes­

użytku Ministerstwa, innych władz centralnych oraz Dy­
rekcji Kolejowych.

13. Prezes Dyrekcji zarządza bezpośrednio wykonaniem 
zatwierdzonego preliminarza i mianuje wszystkich swych 
pracowników etatowych, zgodnie z zatwierdzonym przy roz­
ważaniu preliminarza wykazem, prócz Dyrektorów i Vice- 
Dyrektorów Wydziałów, oraz Naczelników Oddziałów Linjo- 
wych, których mianuje Ministerstwo Kolei Żelaznych (II Pod­
sekretarz Stanu) na wniosek Prezesa Dyrekcji.

Dyrekcjom nie mogą być przekazywane żadne roboty,, 
które nie są przewidziane w zatwierdzonym preliminarzu 
budżetowym, o ile na cele te nie zostaną Dyrekcji równo­
cześnie wydzielone osobne dodatkowe kredyty.

14. W  razie budowy linji na rachunek Państwa, mogą 
być tworzone osobne kierownictwa budowy, podległe Mini­
sterstwu Kolei w osobie pierwszego Podsekretarza Stanu. 
Kierownictwa budowy powinny być obdarzone, narówni 
z Dyrekcjami eksploatacji, szerokiemi pełnomocnictwami, 
mieć prawo bezpośredniego zarządzania kredytami według 
zatwierdzonego preliminarza, mianowania wszystkich pra­
cowników etatowych, prócz Naczelników Wydziałów i Na­
czelników Oddziałów nd linji, których mianuje Ministerstwo 
Kolei (pierwszy Podsekretarz Stanu), na wniosek Kierownika 
Budowy, równocześnie winny jednak ppnosić całkowitą od­
powiedzialność za należyte wykonanie robót w granicach 
preliminowanego kredytu.

Związek Polskich Inżynierów Kolejowych, który od 
początku swego istnienia widział usterki w gospodarce kole­
jowej i zabierał niejednokrotnie głos w sprawie jej ulepszenia, 
jest głęboko przekonany, że ona może być doprowadzona 
i w Zarządzie Państwowym do takiego stanu, by Koleje Żelaz­
ne nietylko nie były brzemieniem dla Państwa, ale stanowiły 
poważne źródło dochodu dla Skarbu. Nie wątpi też, że propo­
nowana wyżej organizacja może doprowadzić do osiągnię­
cia tego celu i w ogólnych zarysach odpowiada zamierzeniom 
Ustawy o naprawie Skarbu Rzeczypospolitej.

Nie zgadza się jednak z literą tej Ustawy, co do wska­
zanego już natychmiastowego zniesienia Ministerstwa Kolei 
Żelaznych, a także, częściowo, co do przewidzianego w art. 
13 prawa nadzoru Ministerstwa Skarbu przez swego Komi­
sarza, ograniczając jego rolę jedynie do udziału w zatwier­
dzeniu preliminarzy budżetowych i sprawozdań corocznych.

Zwierzchnie kierownictwo i nadzór nad Kolejami Pań- 
stwowemi mają być oddane odpowiedzialnemu i kompetent­
nemu Ministrowi. W przedsiębiorstwie państwowem, pro- 
wadzonem na zasadach handlowych, nie może być władzy 
podwójnej. Albo więc ten Komisarz będzie się tylko przypa­
trywał, a w takim razie będzie niepotrzebny, albo jeżeli on 
będzie miał prawo ingerencji w poszczególnych zarządze­
niach, to musi posiadać kompetencje większe od Ministra, 
a z tego można wyprowadzić tylko jeden wniosek, że on po 
winien być Ministrem.

Związek Polskich Inżynierów Kolejowych jest głęboko 
przekonany, że proponowane przez niego w punktach 10  i 1 2  
wprowadzenie innego sohematu zarachowania i ocena dzia­
łalności Dyrekcji na podstawie wyników ich pracy, ujawnio­
nych w sprawozdaniach rocznych, będzie daleko skutecz­
niejszą dla ulepszenia gospodarki kolejowej od nadzoru 
wszelkiego rodzaju Komisarzy, albowiem wywoła szlachetne 
współzawodnictwo między Dyrekcjami, dla osiągnięcia jak- 
najlepszych rezultatów, i da możność niezwłocznego usunięcia 
jednostek, nie stojących na wysokości zadania.

TECHNICZN E.

nego ochładzania się części odlewu. Dalej dość duże znacze­
nie w wielkich obrabiarkach ma różnica temperatur powietrza- 
przy podstawie ich i przy górnej części. Jako przykład współ­
czesnej wielkiej obrabiarki, przytacza autor wytaczarkę piono­
wą, ważącą 193 tonny, w której przecznica sama z suportem 
waży 20 t. Maszyna ta jest przeznaczona do obróbki części ma­
szyn, ważących do 75 t, i wytacza otwory do 2 m długości z do­
kładnością do 0,05 cm.
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Heblarka, wagi 185 t, mająca stół 20 m długości i usta­
wiona w jednej z fabryk elektrotechnicznych, służy drugim 
przykładem takich obrabiarek. Posuw stołu dokonywa się 
zapomocą silnika elektrycznego 75 KM, wiele czynności po­
mocniczych przy obsłudze odbywa się zapomocą powietrza 
sprężonego. M.

250-tonnowy dźwig pływający.
Jeden ze starszych okrętów wojennych amerykańskich 

(Krearsarge), budowany w 1898 r., posiadający jednak wszyst­
kie nowoczesne urządzenia i potężne działa (13 cal.), zaopa­
trzone w mechaniczny elektryczne do wszystkich czynności po­
mocniczych, obracania wież pancernych i t. d., został ostatnio 
przerobiony na ogromny dźwig pływający. Jak podaje Meclia- 
nical Engineering, (czerwiec r. b.), jest to największy obecnie 
na świecie tego rodzaju okręt-dźwig, bo jakkolwiek budowano 
już nawet o wiele większe dźwigi lądowe i podobne dźwigi pły­
wające, to jednak były one zawsze przeznaczone do pracy 
w portach, a nie do nawigacji i pracy na pełnem morzu. Zbu­
dowany dla dźwigania ładunków do 250 ł, dźwig ten na próbie 
podnosił 312 <-owe ciężary.

Rys. 1 uwidocznia właśnie ogólny widok okrętu wojenne­
go przerobionego na „okręt dźwig“ .

Rys. 1. Ogólny widok okrętu — dźwigu.

Zastosowanie dźwigów pływających zwiększa się już od- 
dawna, a od czasu wojny światowej znaczenie ich jeszcze wzro­
sło. Dźwig w połączeniu z okrętem może być przytem o wiele 
bardziej korzystnym mechanizmem, gdyż daje się zastosować 
do pracy nietylko w okręgu jakiegoś jednego portu, lecz wogó- 
le wszędzie, gdzie tego rodzaju urządzenia niema, a staje się 
ono potrzebnem. Również do podnoszenia statków, zatopio­
nych na pełnem morzu, może on by<S korzystnie zastosowany
i, o ile zdąży się na czas, mogąbyó nim uratowane, naprz., zato­
pione łodzie podwodne.

Przy przeróbce, wykonanej w zakładach Wellmann-Sea- 
ver-Morgan & Co, w Cleveland, Ohio, po zdjęciu armat, wież 
pancernych i in. części uzbrojenia, dokonano częściowo rozsze­
rzenia kadłuba po bokach, dla zwiększenia stateczności poprzecz­
nej okrętu. Przybudówki te na kadłubie są podzielone prze­
gródkami na szereg komór hermetycznych. Nadto cały ustrój 
kadłuba został wzmocniony, ze względu na bardzo znaczne ob­
ciążenia.

Budowa dźwigu, wobec ogromnych sił, a surowych wy­
magań, co do naprężeń i stateczności, postawionych firmie, przy 
kolosalnej wadze instalacji i niezwykłych warunkach pracy me­
chanizmu na pełnem morzu, była dla konstruktorów zada­
niem bardzo trudnem i wymagającem wyrzeczenia się wszel­
kiej rutyny w obliczaniu każdej poszczególnej części ustroju.

W czasie, gdy dźwig nie pracuje, wysięgnik żórawia zo­
staje opuszczony i podparty osobną wieżą kratową, zbudowa­
ną na tyle okrętu (p. rys. 2).

Żóraw posiada 4 haki: 2 po 125 t nośności, jeden podwój­
ny na 250 i i jeden 40 t-owy dla drobnych, przypadkowych ro­
bót. Dla haków są specjalne łoża, w których się mieszczą one 
podczas nieczynności dźwigu, żeby się nie zwieszały swo­
bodnie.

Podstawę dźwigu tworzy skrzynia walcowata, średnicy 
18 m, stanowiąca belkę ciągłą, Zwierzchu jest ona pokryta pły­
tą i na niej mieszczą się tory, po których dźwig się toczy. Tory 
te składają się z 4-ch szyn, po każdej parze których toczą się

Rys. 2. Dźwig z opuszczonym wysięgnikiem.

podwójne koła (p. rys. 3 i 4). Żeby uniknąć tarcia obrzeży kół 
przy obracaniu dźwigu, szyny są tak umieszczone, że łby każdej 
pary ich leżą na powierzchni 2 ch stożków, mających wspólny 
wierzchołek na osi obrotu dźwigu.

Zamiast zwykle dotąd używanych wałków, na których 
ustrój dźwigu mógłby się obracać, mnsiano tu zastosować swo­
iste koła, toczące się po podwójnej szynie. Średnica ich wyno­
si ok. 750 mm, powierzchnia toczna jest stożkowata, materjał— 
odlew stalowy. Koła są połączone parami zapomocą ram stalo­
wych. Pomiędzy każdą taką parą kół mieszczą się słupki, two­
rzące oparcie dźwigu podczas jego nieczynności, żeby się wów­
czas nie opierał on na kołach. Na ramach, łączących koła, 
mieści się dalsza część dźwigu, połączona zapomocą wałków 
przegubowych z każdą ramą, obejmującą parę kół tocznych. 
W ten sposób tworzy się doskonałe połączenie, usuwające od­
działywanie nierówności torów na bieg dźwigu.

Wysięgnik, podnosząc się i opuszczając, obraca się na głów­
nym wałku, umieszczonym wrpoprzek okrętu. Wałek ten leży 
przy samej podstawie żórawia na osobnej kratownicy; jest on 
wydrążony w środku i wewnątrz niego przechodzą przewodni­
ki elektryczne. Wysięgnik opiera się o niego dolnemi końcami 
swoich kratownic. Wszystkie mechanizmy do podnoszenia 
i obracania mieszczą się pod podstawą dźwigu w maszynowni, 
osłoniętej razem z mechanizmem tocznym, dla zabezpie­
czenia od przeniknięcia wody morskiej.

Dla podniesienia się od najniższego położenia do najwyż­
szego, wysięgnik musi obrócić się w płaszczyźnie pionowej
o kąt 60°. Ten ruch odbywa się zapomocą ogromnej śruby (p. 
rys. 2 nalewo od górnej budki operacyjnej), która przechodzi 
przez 2 nakrętki: jedną w ustroju wysięgnika, — drugą—w pod­
stawie osobnej,— nieruchomej. Przez nakręcanie się nakrętek 
żórawia na tę śrubę przy jej obracaniu, zostaje on podniesiony, 
wzgl. opuszczony. Śruba jest wykonana ze stali chromo-ni- 
klowej i ma 380 mm średnicy oraz 8 1/i m długości. Składa 
się ona z dwuch części, z których jedna ma gwint prawy, 
druga lewy, i obie części w środku są połączone ze sobą takr 
że stoją na jednej osi. Nakrętki mają wymiary nast.: długość 
V-ji m, średnica 680 mm, waga— 2250 kg.

Napęd śrub odbywa się zapomocą przekładni kół zęba­
tych, poruszanych silnikiem, umieszczonym w osobnej budce. 
Budka ta mieści się poza widoczną na rys. 1 i 2 budką opera­
cyjny i nieco niżej od tejże. Pomost tej budki jest połączony 
sztywno, z jednej strony, z kratownicą żdrawia, pośrodku mię­
dzy górną nakrętką na nim i dolnym wałkiem, około którego 
następuje obrót żórawia, a z drugiej strony, z osłoną mecha­
nizmu napędowego śruby, wywołującej podnoszenie względnie 
opuszczanie wysięgnika. Ponieważ mechanizm ten mieści się na 
środku sworznia między obu nakrętkami, więc i pomost jest przy­
czepiony w środku odległości pomiędzy temi nakrętami. Tak 
więc, łącząc się ze środkami 2 -ch boków trójkąta o niezmiennej 
podstawie, co do położenia i długości, a bokach zmiennych (je­
den zmienia długość i położenie, drugi tylko położenie), pomost 
pozostaje przy wszelkich pozycjach budki, zmieniającej swą
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Rys. 3 i 4. T o ry  dla obracania dźwigu.

■wysokość nad poziomem, wciąż w płaszczyźnie poziomej, bo 
linja, łącząca środki 2 -ch boków trójkąta, jest zawsze równole­
gła do trzeciego boku tegoż. Wszystkie czynności, należące do 
obsługi dźwigu wykonuje jeden maszynista.

Wybór materjału dla śruby i nakrętek był kwestją bardzo 
trudną. Zdecydowano wybrać stal niklową (śruba) i spiż man­
ganowy (nakr.).

W omawianym ustroju dźwigu ciekawe są nadto urządze­
nia do zabezpieczenia od wypadków podczas pracy na morzu 

szczegóły. U.i m.

Stopy metali odporne przeciw korozji.
Na wydziale nauk stosowanych Uniwersytetu Londyń­

skiego, pod przewodnictwem prof. Desch’a odbyła się ciekawa 
konferencja w sprawie właściwości różnych stopów metali od­
pornych na korozję, a przedewszystkiem nieplamiącej się stali 
(stainless), stopów nikiel-chrom-żelazo, metalu Monela i in.

Pierwszy referat (p. Evans’a) dotyczył „mechaniki" zja­
wiska korozji suchej (spowodowanej jedynie działaniem po­
wietrza minimalnej wilgotności). Zjawisko to jest bardziej 
powolne, niż korozja mokra (metali zanurzonych) oraz korozja, 
zwana suchą i mokrą (wet and dry), powstająca przy okreso- 
wem działaniu wilgotności na metale. P. Evans dokonał wielu 
badań w pomieszczeniach o powietrzu wysuszonem oraz 
w zwykłych warunkach atmosferycznych wszystkich pór roku, 
poddając obserwacjom płytki metalowe, monety, pręty i in. 
liczne postacie próbek. Kwas siarczany, pochłaniając wil­
gotność, nie wywołuje korozji metali zupełnie suchych; inne 
związki chemiczne natomiast potęgują jeszcze wpływ wilgo­
tności. Metale wykazują cały szereg związanych z tem zja­
wiskiem właściwości, które dalsze badania powinny wykazać.

Badania odporności stali nieplamiącej się, dokonane w la- 
boratorjum fabryki Brown-Baily Steel Works w Sheffieldzie,

wykazały, że zapomocą niektórych sposobów obróbki technicz­
nej i pewnych składników stali nieplamiącej się, udaje się 
osiągnąć jej odporność, gdy chodzi o przedmioty, podlegające 
działaniu korozji.

Szczególnie powiększa odporność niewielka domieszka 
niklu i krzemu.

Co się tyczy metalu monela, to jest to, jakrwiadomo, stop 
naturalny, wydobywany odrazu w nast. proporcji składników: 
67  ̂ niklu, 28% miedzi i b% innych metali, pośród których oko­
ło 1{% przypada na żelazo. Posiada on wiele cech, właści­
wych niklowi, i nadaje się szczególnie dobrze do zastosowania 
w razie niebezpieczeństwa korozji.

Gęstość tego metalu wynosi 8,87. Punkt topliwości 1350* 0.
Mnóstwo odczynników chemicznych, działających szko­

dliwie na inne metale, nie oddziaływa na ten stop szczególny. 
To też znajduje on coraz szersze zastosowanie; między innemi 
został użyty do licznych instalacji w marynarce angielskiej, 
zarówno lądowych jak okrętowych, wobec wielkiej odporności 
na działanie słonej wody.

Właściwości stopu są dokładnie zbadane i pod wieloma 
względami stawiają go wyżej od innych metali. Jego prze­
wodność cieplna wynosi zaledwie 7% przewodności miedzi, wy­
trzymałość zaś przy działaniu najwyższej stosowanej w Anglji 
temperatury pary (400° C) zmniejsza się zaledwie do 85# nor­
malnej wartości. Liczne badania wpływu nań rozmaitych 
kwasów (siarczanego, solnego, azotowego, fosforowego, oleino­
wego, stearynowego) jak również sody i amonjaku, chlorku 
sodu i chlorku wapnia wykazały, że odporność jego jest naogół 
zupełnie wystarczająca dla większości stosowanych w przemy­
śle koncentracji roztworów kwasów, a większą jeszcze — dla 
roztworów alkalicznych. M.

(Engineering, 20 kwietnia)

K R O N I K A .

Międzynarodowa konferencja  energetyczna. M iędzynarodowa 
konferencja energetyczna m a się odbyć w  Lo n d yn ie  w  lipcu 1924 r.

Konferencja jest organizowana z inicjatyw y .T h e  Britisch Elec- 
trical and A llie d  Manufacturers’ Association* p rzy współudziale in ­
stytucji technicznych i naukowych oraz zrzeszeń przemysłowych 
W ielkie j B ryta n ji i  in n ych  krajów. Celem konferencji jest zbadanie 
sposobów racjonalnego w yzyskania przem ysłowych i naukowych źró­
deł energji dla potrzeb narodow ych i m iędzynarodow ych, a to:

przez poznanie bogactw każdego kraju pod względem sił wo- 
dno-elektrycznych, paliwa płynnego i m inerałów (a jak dla Polski—  
to i gazów ziemnych);

przez obrady inżynierów  cyw iln ych, elektryków, mechaników, 
m arynarzy i górników, rzeczoznawców technicznych, oraz osób uzna­
nych  za autorytety w  dziedzinie naukowego i przemysłowego 
badania;

przez narady odbiorców energji, oraz wytwórców środków 
produkcji energji;

przez rozpatrzenie metod nauczania technicznego, stosowanych 
w  poszczególnych krajach i środków, które by to nauczanie m ogły 
ułatwić;

przez omówienie ze stanowiska narodowego i m iędzynarodo­
wego spraw finansowych i  ekonom icznych, dotyczących przemysłu;

przez rozważenie m ożliwości założenia stałego biura m iędzy­
narodowego, w  celu gromadzenia danych statystycznych, prowadzenia 
katastru źródeł energji w  świecie, oraz w ym ia n y wiadomości prze­

m ysłowych i naukowych za pośrednictwem oficjalnych przedstawi­
cieli w  poszczególnych krajach.

Ze względu na wielkie znaczenie, jakie może mieć ta konfe­
rencja dla przyszłości gospodarczej Polski, Państwowa Rada Elek­
tryczna wypowiedziała się za koniecznością udziału w  niej Polski 
i  w  tym  celu poleciła specjalnie wybranej komisji opracowanie 
wniosków tak co do form y udziału Polski w konferencji, jak i co 
do stworzenia Polskiego Kom itetu Energetycznego, który b y  się za­
jął przygotow an!em całej akcji w  sposób godny im ienia Polski, 
a z czasem przekształciłby się może na instytucję stałą.

Garaż automobilowy na placu Targów Wschodnich W  związku 
z projektem przeznaczenia niektórych pawilonów, wystawionych na 
placu Targów  W schodnich, w  czasie pozatargowym , na cele maga­
zynów  składowych, powstała w  kołach przedstawicieli przem ysłu 
automobilowego m yśl urządzenia w  jednym  z pawilonów garażu dla 
nieustającej w ystaw y samochodów zagranicznych, na prawach tran­
zytowego dom u składowego. W śród fabrykantów automobilów usta­
liła  się bowiem, najpodstawie dotychczasowych doświadczeń, opinja, że 
Lw ó w  nadaje się szczególnie na centralę handlu samochodami.

Wytwórnie polskie na filmie. W  celu pokazu rozwoju naszego 
przem ysłu, powstała w  W arszawie specjalna w ytw órnia firm owa 
,S y lw a film “, która przystąpiła już do zdejmowania wnętrz i  ruchu 
wszystkich najważniejszych fabryk, zakładów przem ysłowych, kopalń 
górniczych i hut, oraz innych  warsztatów pracy polskiego prze­
m ysłu. F ilm y  te będą wyświetlane w biały dzień na placu wysta­
w o w ym  Ta rgó w  W schodnich i dadzą w  ten sposób kupcom zagra­
nicznym  faktyczne pojęcie o wielkości polskiego przemysłu. Obraz 
pracy polskiej wyświetlany będzie następnie na ekranach całego świata.

W ydaw ca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny*.
D rukarnia  Techniczna Sp. Akc. w  W arszawie, ul.

Redaktor odp. Inż. Czesław M ikulski. 
Czackiego JvS 3 (Gm ach Stowarzyszenia Techników ).
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Do Zakładów  Mechanicznych
E. Plagę i T. Laśkiewicz w Lublinie

potrzebny jest

t e c h n i k -  k o n s t r u k t o r

z praktyką. Pożądana znajomość budow y kotiów i konstruk­
c ji żelaznych. Mieszkanie zapewnione- 395

Potrzebny inżynier-technik
do projektów robót kanalizacyjno - wodociągowych 

i ogrzewalnych.
Zgłoszenia piśmienne pod adresem firmy J. Schubert, 

Królewska-Huta, Polski Śląsk Górny.
402

Ministerstwo Wyznań Religijn. i Oświecenia Pnbliczn.
poszukuje dla

Państwowei Szkoły Włókienniczej w Łodzi

nauczyciela fizyki i elektrotechniki.
Uposażenie norm uje Ustawa z dnia 1 3 .V II. 1920 r. (Dz. 

U . R . P. z r. 1920 N r. 65) F O .
G odziny nadetatowe płatne są osobno. P rzy  szkole za­

pewnione jest skromne mieszkanie.
Podania z odpisami świadectw z odbytych studjów i prak­

ty k i oraz ze wskazaniem referencji należy kierować do Depar­
tamentu Szkolnictwa Zawodowego —  Bagatela 12, I I I  p iętro  
do 1 września 1923 r. 396

--------------------  £ ) #

f 5  o
Poszukuje się od zaraz lub później

do fabryki gw oździ, drutu i w arszta ­
tów m echanicznych w Wielkop.

DYREKTORA
Osoby z wyższem wykształceniem, tylko  fachowcy, z dłu­
goletnią praktyką techniczną i administracyjną, mogący 
samodzielnie prowadzić przedsiębiorstwo, zechcą prze­
słać wyczerpujące curriculum  vitae, odpisy świadectw, 
referencje i wym agania pod „Clou“ do R eklam y Polskiej 

w  W arszawie, ul. Jasna 10.

^  N ie  uwzlędnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. ^

. . 404

Czempińskie Zakłady Hutnicze, T ow . Akc.
poszukuje do swojej w alcow ni miedzi

M ajstra-W alcow nika,
doświadczonego, posiadającego dobrą i długoletnią praktykę. 
Fachow cy doskonale w ykw alifikow an i, zechcą składać oferty 
pod adresem: Poznań, ul. Łazarskiego .Na 38, do Zarządu Czem­

pińskich Zakładów H utniczych, To w . Akc.

E l M na wynalazki, rejestracja marek, mo- 
■ ■ ■ deli, wzorów w Polsce i zagranicą

Czem piński i Skrzypkow ski inżynierow ie

Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym Rzeczyposp. Polskiej 
W arszaw a, ul. Krucza JSła 43

Teł. 226-70, adres telegr. „PRAWO-WARSZAWA". 254

U k a z a ł a  s i ę  w  d r u k u  p r a c a  
prof. B. S tefanow skiego

Termodynamika Techniczna
i jest do nabycia w  Kom isji W ydaw niczej T -w a  Bratniej Pom o­
cy Politechniki W arszawskiej —  Polna 3; oraz w  księgarniach.

3D o s p r z e d a n i a

Lohomotyiuki uiązkotorouie
6 0 0  mm., 6 0  HP., nie używane, w kompletnym

stanie. 399

Krain & F esser, Katowice; Górny Śląsk.

/ ■ “ £> The Camnbell Gas Enuine Comnany Ltd. G “ ^
Rok założenia 1883. H A  L 1F  A 1

d o s t a r c z a  z e  s

Silniki ropne spalinowe K t
sokiej kompresji, leżące i stojące, jedno- i wielocylindrowe 
do 680 K . M .

■"SIom IbS r a m n m n  leżące i stojące, jedno- i  w ie- 
a l l l l l K l  Q 3 Z O l V K  locylindrowe do 640 K . M. do 

i popędu gazem miejskim, generatorowym lub ziem nym .

Pierw szorzędn  
Ceny konkurencyjne przy d og od n y ch  w arunk

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę :  9

Firma CAMPBELL wystawia ni

[ (Anylja) Rok założenia  1883.
r a y c łi  fa b r y k :

l R 0 l l 0 F 9 ł l l F V  w ytw arzania  gazu popędowego UKElKfi d l i i i  j f  z węgla, koksu, żużli, lignitu, torfu, 
trocin i odpadków drzew nych. Ogrom na oszczęd­
ność na opale. Nadają się przedewszystkiem dla warszta­
tów kolejowych, tartaków, fabryk mebli, elektrowni m iej­
skich, etc.

P l I l l l l U I  wysokociśnieniowe, o pojemn. do 200.000 litrów 
■  l l l l l j l j  na godz., dla kanalizacji miast, dla kopalń, dla 

stacji tłoczniowych etc.
e re feren cje !
ach  zapłaty. Szybka dostaw a! 
,ERHA” Spółka Naftowa z ogr. por.
mcz. adres: Drohobycz, ul. Zielona 18. Telefon 208.
i lll-ch Targach Wschodnich.

405 1

.SIDEROSTEN” CT\Praw dziw y- 
's “  Patentowany

Lakierujcie i malujcie że la zo , blachę i drzewo je d yn ym  
najlepszym i najtańszym  patentowanym lakierem. „S id e- 
rosten” . Chroni od rdzy. Szybko schnie. Nadaje 

połysk em alji. Różne barw y.
H u rto w o  w  beczkach i detalicznie w  bla- 410
szankach po 4 lub 10 kilo poleca firm a:

ZJEDIOCZONE SKŁADY MASZYN,

Numer 36-ty „Przeglądu Technicznego”
zawierać będzie między innemi:

1) Płace premjowe Rowana i kołowe.
2) Budowa wież Radjocentrali Warszaw»ki«j.
3) Dodatek kotłowy.
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0 6

B a n k  H a n d l o w y  w  W a r s z a w i e
założony w r. 1870

Kapitał zakład. 300.006.0000 mkp. Kapitał rezerw. 220.000.000 mkp.
Instytucja Centralna: Warszawa, Traugutta 7/9.

5 Oddziałów Miejskich w Warszawie.

C l

Oddziały w Polsce
1) Będzin,

2) Białystok,
3) Bydgoszcz,
4) Ciechocinek (Ag. sezo­

nowa),
5) Częstochowa,
6) Gniezno,
7) Hrubieszów,
8) Jędrzejów,
9) Kalisz,

10) Katowice,
11) Kielce,
12) Końskie,
13) Kraków,
14) Kutno,
15) Lublin,
16) Łowicz,
17) Ł ó d ź  (główny, ul. Dziel­

na 17),
18) Łódź (Oddział Miejski),

19) Miechów,
20) Mława,
21) Ostrowiec,
22) Pabjanice,
23) Piotrków,
24) Płock,
25) Poznań (Główny),
26) Poznań (Oddział 

Miejski, Hotel Ba­
zar),

27) Radom,
28) Radomsk,
29) Sandomierz,
30) Sosnowiec,
31) Tomaszów Mazowiecki,
32) Toruń,
33) Wilno,
34) Włocławek,
35) Zawiercie.

Oddział w Gdańsku.

Bank Zastępczy 
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie.

Oddziały w Polsce s

o e

1) Chełm,
2) Dubno,
3) Działoszyce,
4) Izbica,
5) Kazimierza Wielka,
6) Korzec,
7) Kowel,

8) Krasnystaw,
9) Krzemieniec,

10) Lwów,
11) Łuck,
12) Opoczno,
13) Ostróg,
14) Pińczów,

15) Puławy,
16) Równe,
17) Szydłowiec,
18) Tomaszów Lubelski,
19) Włodzimierz Wołyński,
20) Zamość,
21) Ziabki.

12
e l

3 0

Stosujcie wszędzie w mechanice stałe lub wahliwe

Kulkowe łożyska  i kulki marki (
Zaoszczędzicie do 50£ siły i do 90£ smaru! Wyzyskacie silniki do maksimum!

Osiągniecie największą pewność ruchu!
Kulkowe łożysko „DWF” —to najważniejszy element mechaniczny!

Oferty i projekty bezpłatnie. Dostawa niezwłoczna!
G eneralny przedstawiciel na Polskę:

K A R O L  K U S K E ,  W A R S Z A W A ,(LI
ul. Nowogrodzka 12, depesze Karkus, telefon 6 3 -6 1 .

Istnieje o d  r. 1009 .
20
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

F A B R Y K I  W A G O N Ó W

W AGON 9 9

Z A K Ł A D Y  i D Y R E K C J A : O S T R Ó W  (P O Z N .)

T E L E F O N Y : 304, 305, 309.

W agony osobowe wszystkich klas, wagony 
salonowe, sypialne, restauracyjne, wagony 
specjalne, wagony towarowe wszystkich 
typów, wagony dla kolejek podjazdowych, 

wagony dla kolei elektrycznych.

Lokom otywy elektryczne. Przesuwalnie 
i krany elektryczne.

PRODUKCJA ROCZNA:

3000 wagonów towarowych* 
500 wagonów osobowych.

47

Meble giąte
krzesła, fotele^biurowe/taburety, 

stoły, wieszaki

Fabryki

Jan Kohni SKfl

w Radomiu
poleca ze składów własnych 
i fabrycznych w Warszawie.

Generalne zastępstwo

Centrala Kresowa
dla Handlu Przemysłu i Rolniotwa 

Warszawa,

Miedziana 10, tel.: 72-92 i 10-70.

poleca jako specjalnoać

Benjam in K o rn fe ld
W arszaw a, Graniczna 8. 398

Precz z płytami uszczelniającemi 
wyrobu zagranicznego!

Polskie 
płyty azbestowo ✓ gumowe

LECH IT”
są najtrwalszem na najwyższe ciśnienia 
i przegrzaną parę, najtańszem i najekono- 
miczniejszem uszczelnieniem maszyn paro­

wych i kotłów.
Jedyni wytwórcy w P olsce :

Fabryka Technicznych Wyrobów Gumowych

Cz, Chmielewski, inż. E. Hajne i S-ka
Warszawa,

Żytnia 20, tel. 406-07.

Adres telegr.: Warszawa—Wardom.

Żądać we wszystkich biurach technicz^ 
nych tylko płyty „Lech it” .

Telefon 509^46.
Adres telegraficzny: 

„Benkor" — W^arszawa.
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P-

Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne
dawnie] Berghelm A Mac Garwey

Fabryka Maszyn i Narządzi Wiertniczych
Tustanowiee — Glinik Marjampolski — Borysław 

dostarcza z własnej produkcji
a) w dziale w iertniczym :

W szelkie maszyny, narzędzia, przyrządy i aparaty, wchodzące w zakres techniki głębokich 
wierceń, według długoletnich własnych doświadczeń, lub tez według podanych dat, 
w szczególności zaś Żórawie oraz wszelkie narzędzia i przyrządy wiertnicze systemu polsko^ 
kanadyjskiego— Żórawie oraz wszelkie narzędzia wiertnicze do wierceń płuczkowych udarom 
wych— Całkowite urządzenia do wiercenia płuczkowego obrotowego „Rotary" Urządzę' 
nia i narzędzia do wierceń ręcznych, udarowych i obrotowych— wszystko w różnych typach, 
wielkościach i wyposażeniu, odpowiednio do głębokości i celu wiercenia— Maszyny parowe, 
wiertnicze —  W yciągi parowe (hasple) do tłokowania płynów z otworów wiertniczych —  
Urządzenia pompowe różnych systemów, grupowe i pojedyńcze— Pom py ssąco^wydżwigo'

we— Przyrządy i narzędzia miernicze.
b) w dziale ogólnym:

Maszyny, aparaty i prasy do rafinerji nafty— Pom py parowe— Krany (suwnice i dźwigi) 
Urządzenia do opału płynnego i gazowego— Cysterny (wagony) kolejowe— Zbiorniki zelaz' 
ne— Konstrukcje żelazne— Beczki żelazne, czarne lub ocynkowane —  Odlewy surowe żeliw' 

ne i mosiężne— W szelkie wyroby kute stalowe i żelazne, surowe lub obrobione.
Wykonujemy również w szelkie naprawy m aszyn ś urządzeń wchodzących

w zak res kopalnictwa i rafinerji nafty.
409
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Polskie Fabryki Maszyn i W agonów

L. ZIELENIEWSKI
w Krakowie, Lwowie i Sanoku* Sp. Akc.

Naczelna Dyrekcja Kraków.

m

X  e  1 e f  o  n  y  :

Rok założenia 1804. Kraków: Nacz. D yr. 3123. D y r. H a n d l 2060. Fabr. Krakowska 196 
Sanok: Fabr. Sanocka 6. Lwów: Fabr. Lw ow ska 782 

Warszawa: Biuro  W arszawskie 7383.

Pracowników 3000.

I. Fabryka Krakowska.

1. Budowa maszyn.
2. M otory ropne z głowicą żarową 

„Lech".
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów i konstrukcji że' 

laznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. Rafinerje nafty.
8. Budowa statków.

9. Górnictwo i nafciarstwo.
10. Odlewnia żelaza i metali.

II. Fabryka Sanocka.]

Budowa wagonów.

III. Fabryka Lwowska.

1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spi 
rytusu.

2. Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia żelaza i metali.

» » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » »
Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., w Warszawie, nl. Cza«kieero ł i  9 -6  (Uaaach Stowarzyszenia Techników).


